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l i t  S i l i t ! !  M l ®
z dnia 0 września.

W ARSZAWA, 6 w rześn ia .  (PAT) 
O ddziały nasze  w  dalszym  e ią g u  od­
p ie ra ją  sk u tecz n ie  a ta k i  w o jsk  li­
te w sk ich .  W y w ia d o w c z a  kom pan ja  
w o jsk  l i te w sk ic h  w  sile  2  oficerów , 
200 sze reg o w có w  i  8  k a ra b in ó w  
m aszynow ych , k tó ra  zapuśc iła  się 
n a  nasze  tyły, zo s ta ła  w  pełnym  
Bkładzie w z ię tą  do niewoli.

N a w schód  od I le jn ó w k i je d n a  
i  dyw iz ji  log jonów  zdobyła znów  5 
dział i w z ię ta  150 jeń có w .

W zdłuż B ugu  obus tronny  og ień  
a r ty le r i i ,  o raz  w zm ocn iona  dz ia ła l­
ność  pa tro li  w y w iad o w czy ch .

W c to p a js z a  n h s ja  d o -  
p p o w a d z i ła d a  Hru-

b i e s z o t R i a ,  zac iek le  b ron ionego  
przez  n ie p rz y jac ie la .  I Z ó w n i e ż  w  
r e j o n i e  T ^ s z o w i e c  w o j s k a  
n a s z e  w y s u n ę ły  s i ę  n ie c o  
n a j s p r ó i ? ,  za jm u jąc  s z e re g  m ie j ­
scow ośc i n a  pzzedpolu.

W M ałopolsce n iep rzy jac ie l  za ­
s ilony  św ieżern i uzupełn ien iam i, w  
c ią g u  d n ia  5  b .m . p a ro k ro tn ie  s z tu r ­
m o w a ł nasze  pozycje, dążąc  u p o r­
czy w ie  do zep ch n ięc ia  n a s  z l in ji  
B ugu  i Zgniłej Lipy. W y w ią z a ły  s ię  
o s tre  w a lk i  pod P a rc h a c z e w e m , B u­
skiem , K rasnem , P n ia ty czem  i K ni- 
h in iczam i. O ddziały  nasze, p rzec h o ­
dząc do c iąg ły ch  k o n tra ta k ó w , za ­
dały  n iep rz y jac ie lo w i do tk liw e s t ra ty .

N a  po łudn iow ym  sk rzy d le  sy -  
ty a c ja  bez zm iany.

Hcczelne Dow ódco— « r n ln g .

O  j g l v a r a n e j i j i  m  H a d a s e *
(SSajńwieższa n a ta  G z ic z m n a ,— O późn ien ie  w y ja zd u  deüe

yaoji d o  Kyg )•
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 6 w rześn ia .  Dzi­
ałaj do Min. s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  
nadesz ła  n o ta  Cziczerina, w  k tó re j 
kom isarz  d la  s p ra w  zag ra n ic z n y c h  
tw ie rdz i,  iż udzielone przez rz ą d  ło­
te w sk i  g w a ra n c je  u w a ż a  za n iedo­
s ta teczne, do tyczą one bow iem  ty l­
ko n ie ty k a ln o śc i  osób, n a to m ia s t  nie 
zabezp iecza ją  sw obody koresponden ­
cji; w sk u te k  tego  Cziczerin  p rosi 
rząd  polski, aby  n iezw łocznie  poczy­
n i ł  odpow iednie  k rok i u  rząd u  ło ­
tew sk iego .

Rząd polski zw róc ił  s ię  za ra z  
w  tej s p ra w ie  do Łotw y, je d n a k ż e  
k w e s t ja  t a  m us i w p ły n ą ć  n a  opó­
źn ien ie  w y jazdu  naszej de legac ji  
pokojow ej, k tó ra ,  j a k  w iadom o, m ia ­
ł a  s ię  ta m  u d ać  w e  w to ro k  lub w  
środę. W  s f e r a c h  r z ą d o w y c h  p an u je  
p rzekonan ie ,  że form alności,  z w ią ­
zan e  z n o tą  Cziczerina , u d a  się  za ­
ła tw ić  w  c ią g u  dni najbliższych, 
tak , iż d s le g f tc ia  u d s ć  s ię  bę« 
tJzia t i i o g ł a  d o  ftygi gsrawde- 
p o d c l s n i g  w  n a d c h o d z ą c ą  
n.edzii'«-nę.

üaítiie posiedzenie w iiilsku.
( )d własnego itoresp.).

WAHSZAWA, 6 września? Z kół czę- 
(ci polskiej delegacji pokojowej, klóra 
diisiaj przyjechała do Warszawy dowkdu- 
jetay się co następuje:

Dnia 2 września odbyło się ostatnie 
piąte z rzędu posiedzenie plenarne dele­
gacji pokojowej" w Mińsku. Przebieg po* 
•iedzenia był rotory formalnej, mianowi­
cie $'.ion8t«towano, ie  w rokowaniach o 
»ozejia i o preliminarja pokojowe nie na­
stąpiła przłrw#, lecz tylko zakończenie 
mińskiej fazy rokowań i że w czasie nsf- 
bllisryni nastąpi ryska faza tych rokowań.

Zastępca przewodniczącego delegacji 
polskie/, pori?*'kr. stanu dr. Wróblewski

zapewnał, źe zarówno delegacja Jak ! 
rząd po-ski jest zdania, iż w rokowaniach 
nie należy czynić ładnej przerwy, któraby 
nie była konierzną, z 3 względów tech­
nicznych.

Nastąpnie zabrał głos przewodniczą­
cy delegacji rosyjskiej, Smidowicz, który 
w y ra z i ł  nadzie ję ,  że da lsza  p r a c a  
k on fe ren c j i  pokojow ej n ie  n a t ra f i  
n a  przeszkody, j a k ie  m u s ia ła  spo ty ­
k ać  w  M ińsku ze w zg lędu  n a  poło­
żen ie  s iedziby  ro k o w a ń  w  p as ie  
p rzy fron tow ym , i  szybko doprow adzi 
do rozejm u, a  po tem  do t r a k t a tu  
pokojow ego  i w  rezu l tac ie  do dlu-

Sroda 8 b. m. o g. 0 po poł. po cenach po ju l.

Komedjs w 4 akt. Al. lir. Fredry.

Środa 3 b. tn. o g. fi w. po cciiich zwycz.
•  9 o n  u

g o trw a łe g o  s ta n u  pokojow ego m ię­
dzy dw om a p ań s tw am i.

Dr. W r ó b l e 1 oświadczył, że dele­
gacja polska przed swym wyjazdem pra­
gnie stwierdził', i i  znajdyw. ła w delega­
cji rządu sowieckiego szciirą i dobrą wo­
lę, aby usunąć trudności, techniczne, z 
któremi w całej sw jej pracy delegata w 
Mińsku walczyła. Jednakże starania dele­
gacji sowieckiej nie osiągnęły sVutko, nie 
mogły też zapobiec drobnym dJkuczliwym 
przykrościom. Dr. Wróblews! i zjkjńcsył

Krotochwlla żołnierska w 3 akt. S. Bofjusfawrj :cgo

posiedzenie wyrażeniem pragnienia, oby 
chęć przyspieszenia rokowań difa się zre­
alizować i sby mińskie pisej nie były 
bezowocne.

Pized wyjazdem x Mińska członkowie 
delegacji złoi.yll wizytę pożegnalną ks. bi- 
akupowi Łozińskiemu. Na żądanie do­
wództwa frontu sowieckiego pożegnanie 
odbyło się wobec przedstawicieli wojsko­
wych władz sowieckich. Wszyscy człon­
kowie delegacji wyra*ajq się o ks. bisku­
pie x wielkim entuzjazmem.

W z ra s ta ją c a  n ie p o m iem io  d ro ­
żyzna  zm usiła  p rzed s taw ic ie l i  Pol. 
Zw. Zaw. „ P r a c a “ do w y s tą p ie n ia  
w  s p ra w ie  re w iz j i  c e n n ik a  w  p rze­
m yśle  w łókienniczym . Jakoż  w y s ła ­
no odpow iedn i l is t  do Zw iązku  P rz e ­
m ysłow ców . D n ia  3 w rześn ia ,  j a k  
w iadom o, odbyło s ię  w  lokalu  Pol. 
Zw. Zaw . p rzy  ul. G łów nej zeb ran ie  
d e leg a tó w  fab rycznych , n a  k tó rem  
postanow iono  dom agać  s ię  podw yż­
szen ia  . d o tychczasow ego  doda tku  
d rożyźn ianego  do 300 proc. S tw ie r ­
dzono, że u zy sk an ie  teg o  ż ą d a n ia  
pozwoli robo tn ikow i z t ru d e m  za ­
spokoić  s w e  na jn iezbędn ie jsze  po­
trzeby .

Z w iązek  Zaw . robo tn ików  i  ro ­
b o tn ic  przem ysłu  w łók ienn iczego  z 
ul. S ien k iew icza  (P. P. S.) w obeo 
ty c h  rozpoczętych  ju ż  k roków  z e l  
s t ro n y  Pol. Zw. Zaw. —  zd ecy d o w ał 
s ię też dz ia łać  n a  w ła s n ą  ręk ę ."  
W y s ła ł  l i s t  do Zw iązku  P rz e m y s ło w -J  
ców  z żąd a n iem  podw yżk i dodatku  
d rożyźn ianego  o 50 mk. dziennie. 
K o n fe ren c ja  p rzed s ta w ic ie l i  Z w ią z - \  
k ó w  robo tn iczych  i  Z w iązk u  prze-i 
m y s ło w có w  zos ta ła  w y zn aczo n a  na '
6 w rz e ś n ia  o godz. 6 w iecz . W ; 
k o n fe ren c j i  w zię li  udzia ł  p rzeds ta -! |  
w ic ie le  Pol. Zw. Zaw . „ P r a c a “, 
p rzed s ta w . Zw iązku  Z aw odow ego  P. 
P. S. z posłem  Szcze rkow sk im  n a  
czele, p rz e d s ta w ic ie le  Zw iązków ,. 
C h rześc i jań sk ich ,  o raz  k ilku robo tn i-jj  
ków .

N a w s tę p ie  ob rad  przedstaw i 
w ic ie l  f ab ry k an tó w  podał do w ia-jl  
domości obecnych , że Z w iązek  Z aw .°  
robo tn ików  i  robo tn ic  p rzem ysłu  
w łó k ien n iczeg o  z u licy  P u s te j  
zgłosił też żądania ,

Wobeo tego , że pod j e d n ą  f i r ­
m ą  w y s ta w ia n o  od ręb n e  i  różne  żą­
d an ia  ( jedne  s ul. S ienkiewicza» 
d ru g ie  b u l  P u s te j )  p o w s ta ła  wąt­

pliwość, k tó ry  zw iązek  należy uznać  
za  u p ra w n io n y  do s ta w ia n ia  żądań, 
czy z ul. S ienk iew icza ,  czy też z ul. 
P u s te j .  N a to pos. Szczerkow skl 
złożył ośw iadczen ie ,  żeZ w iązek  p rzy  
ul. P u s te j  is tn ie je  bezpraw nie ,  że 
u k ra d ł  p ieczą tkę  i  i i rm ę i  pod tą  
u k ra d z io n ą  f irm ą  w y s tęp u je  z żąd a ­
n iam i, n ie  m a jąc  do tego  p ra w a ,  bo 
w y ła m a ł  s ię  z pod d y re k ty w  Z arzą­
du G łów nego i is tn ie je  jak o  luźna 
g ru p a .  P o  o św iad czen iu  posła  Szczer­
b o w sk ieg o  zw rócił  u w a g ę  p rzed s ta ­
w ic ie l  Pol. Zw. Zaw. oh. Katftnier- 
czak, że mimo w szystko  n ie  na leża ­
łoby w  p e r t r a k ta c ja c h  pom ijać  Zw. 
Zaw . z ul. P u s te j ,  gdyż re p re z e n tu je  
on bądź  co bądź p e w n ą  g ru p ę  ro­
botn iczą .

P o m in ięc ie  go m ogłoby w  fa­
b ry k a c h  w y w o łać  n iepo rozum ien ia  
wrśród  robo tn ików . P o g lą d  te n  po­
dzielili p rzem ysłow cy  i  aż do w y ­
ja ś n ie n ia  s p ra w y  przez in sp ek to ra  
praoy, k tó ry  z d w u c h  soc ja lis tycz­
n y ch  zw iązków  m a  p raw o  w y stęp o ­
w a ć — p e r t r a k ta c je  odroczono do p ią t-  
ku t. j .  do dn ia  10 w rześn ia .  Wo­
bec  u s ta le n ia  teg o  te rm in u  p rzeds ta ­
w ic ie l  Pol. Zw. Zaw . „ P r a c a “ , m a­
j ą c  n a  uw adze , aby z po wodu w a śn i  
d w u ch  zw iązków  soc ja l is tycznych  
ogół robo tn iczy  n ie  poniósł s t ra t ,  
zaproponow ał,  by podw yżki przygna­
n e  były  liczone od 6 w rz e śn ia  jako  
od d n ia  rozpoczęcia  cb rad .  P o  za­
rządzonej p ree rw le  d la  pow zięc ia  
decyzji p rzem ysłow cy  zgodsill  s ię  na 
pow yższy  w n io se k  pod w aru n k iem . 
2e p e r t r a k ta c je  zakończą s ię  do dn. 
20 w rz e śn ia .  W  p rzec iw n y m  raz ie  
zobow iązan ie  to t r a c i  moo.

W  te n  w ięc  sposób, dzięki kłót­
n iom  d w uoh  zw iązków  soc ja l is tycz­
n y c h  p e r t r a k ta c je  n ic  mogły się  roz­
począć n a ty ch m ia s t .
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Szczyt pomysłowości i techniki amerykańskiej. Przygody w znanych i nieznanych krajach

Arcydzieło kinematograficzne w 0 aktach z udziałem słynnej z talentu i urody artyski

O g ran ice  w sch o d n ie
W  jednym  z n ie d a w n y c h  a r ty ­

ku łów  „ P r a c y “ (jSS 234) zaszczy tn ie  
znany  p u b licy s ta  p. J e r z y  K u rn a to w ­
ski, o m a w ia ją c  sp raw ę  g ra n ic  w sc h o ­
dnich  Polski, ta k ie  s t a w ia  w y ty c z ­
ne: „O dstąpien ie  W ilna  i G rodna  —  
L itw ie ,  g r a n ic a  S ty ru  i  Szczary , a  
w  os ta tecznośc i B ugu  i au tonom ja  
W schód ni ej O a l ic j i“ .

Zro7.um!a lą  j e s t  rzeczą, że Bpra- 
w a  g ran ic ,  ja k o  zag a d n ien ie  og rom ­
nie obszerne i rozc iąg łe ,  n ie  da się 
w y cze rp ać  w  je d n y m  lub k ilku  a r -  
ty k u ’a c h  dz ienn ikarsk ich . D y sk u s ja  
poi oj ow a w  kw estji g ran iczn e j  u- 
w zg lęd n iać  m usi ca ły  sze re g  czy n ­
ni liów h is to rycznych , ku ltu ra lnych , 
s t ra teg icz n y ch ,  ekonom icznych i e t ­
nog raf icznych ,  k tóro  dopiero w z ię te  
w szy s tk ie  razom  pozw olą  w yrob ić  
sobie pew ien  pogląd n a  słuszność, 
sp raw ied l iw o ść  i konieczność tak ie j  
czy innej lin ji g ran iczne j.

Zadan iem  naszem  będzie n a r a ­
zić rozpa trzen ie  tylko jed n e j  s trony 
w ielobocznego zag a d n ien ia  g ran ic :  
s t ro n y  e tnog ra f iczne j,  t. j .  tej, k tó ra  
w  myśl dośw iadczeń  w ojny  ś w ia to ­
w ej m ia ła  s ię  s ta ć  za sa d ą  reg u lo ­
w a n ia  sporów  pomiędzy n a ro d a m i  o 
g ra n ic e .

J a k  w ię c  w  św ie t le  tej z asa ­
dy w yg ląd a ło b y  „ods tąp ien ie  W ilna  
i G rodna —  L i tw ie '“? P o m ija ją c  ju ż  
zupelnio wolę ludności W ileńszczy- 
zny i Grodzieószczyzny, w y ra ż a n ą  
ta k  dobitn ie i mocno w  ty s ięcznych  
prośbach , u ch w ała ch ,  d e k la rac ja ch  
etc., k ie ro w an y c h  do Sejm u W a r ­
szaw sk ieg o  i w ładz rządow ych , —  
n a  zasadz ie  s u ch y ch  cyfr  s ta ty s ty ­
cznych (St. T hugu tt ,  „Polaka i P o la ­
c y “) s tw ierdz im y , że ludność polska 
w  zachodnich  p o w ia tach  Wilefiszczy- 
zny, do k tó ry ch  m ogłaby  m ieć  p re ­
tens je  Polska, s ta n o w i odsetek  n a ­
stępujący:

W ileński —  51 proc.
Lidzki —  29 m 
O szmiadski —  27 „ 
S w ię c ia ź ś k i  —  25 „
M. Wilno —  23,5 „ (r. 1909) 
Odsetek, j a k  w id ać  pow ażny, bo 

dujący p rzec ię tn ą  cy frę  30. Odse­
tek  ten  znaczn ie  s ię  powiększy, je ś l i
—  u w zg lęd n ia ją c  silne zażydzenie 
t. zw. k re só w  — w eźm iem y pod u ­

w a g ę  ty lko  ludność ch rze śc i jań sk ą  
ro z p a t ry w a n e g o  obszaru . S to su jąc  
tę  m etodę (Wł. W ak a r ,  „Ludność 
P o lsk a “) o trzym am y ja k o  s to su n ek  
ludności poi ikiej do ogółu ludnośc i 
ch rześc i jań sk ie j  w  danej częśc i Wi- 
leńszczyzny cy frę  (50,0 proc., t. j .  
dw ie  trzecio .

W G rod«icńszczy 'inie pow ażn ie j­
szy odsetek  ludności polskiej zn a j­
dujem y, prócz t. zw. obw odu b ia ło ­
s tockiego, w  p o w ia tach  g rodzieńsk im  
(m. Grodno) i w ołkow yskim . W ed­
łu g  w spom nianych  już  obliczeń T hu- 
g u t t a  odse tek  te n  w ynosi:

B ia łos tock i —  40,0 proc. 
B ie lski —  30 „ 
Sokolski —  35 „ 
G ro d z ie ń s k i—  17 „ 
W o łk o w y sk l—  17 „

I tu  o trzym ujem y p rzec ię tn ą  
cy frę  ok. 30 proc., u w zg lęd n ia ją c  
zaś ty lko ludność ch rze śc i jań sk ą ,  
o trzym am y dla ludnośc i polskiej p rze­
szło 54 proc. („Ludność P o ls k a “).

Cyfry  powyższe m a ją  sw o ją  w y ­
mowo. Nie p rze sąd za jąc  w cale ,  czy 
p rzy łączen ie  części W ileiwzczyzny i  
Grodzieńszczyzny do Polski m a  się 
odbyw ać  konieczn ie  d ro g ą  o rężną  
i życząc  sobie racze j,  aby  n ie  z a ­
chodziła t a k a  potrzeba, tru d n o  je d n a k  
pogodzić s ię  z przypuszczeniem , żo 
rz ą d  Rzeczypospolitej w  n e g o c ja ­
c jach  dyplom atyczno - pokojow ych 
zdecydujo  się pozos taw ić  w  szpo­
n ach  sow ieck iego  im perja lizm u, lub 
n a w e t  •— w y d ać  n a  łup  ek s te rm i­
nacy jn e j  polityki szow in is tów  l i te w ­
sk ich  —  kilkase t ty s ięcy  ludności 
bezsprzeczn ie  polskiej i kato lick ie j,  
w ra z  z e tnog ra f iczn ie  i k u ltu ra ln ie  
polskiem W ilnem.

Id ąc  dalej n a  południe, w zdłuż 
n ie sp o rn y ch  g ra n ic  polskich, t. j. po 
lin ji B u g u  i Zbrucza, napo tykam y 
po w schodn ie j s tro n ie  ty ch  rzek  zna­
cznie m nie jszy  odse tek  ludności pol­
skiej. N a  Polesiu  w y n o si  on w ed ług  
prof. W a k a ra  —• 8 proc., n a  W oły­
niu  ok. 8 proc., na  Podolu ( rosy j­
ski em) —  8,5 proc.

P rzy  w y ta c z a n iu  możliwej dla 
n a s  do p rzy jęc ia  lin ji  g ran ic zn e j  na  
ty c h  o b sza rach  n a  p ie rw szy  plan 
w y su n ą ć  się  m uszą  w zg lędy  n a tu ry  
s tra te g ic z n e j  ( i in ja  B u g u  n ie  j e s t

d o s ta teczn ą  osłoną s to licy)  i  —  kul­
tu ra ln e j .

P ozos ta je  je szcze  do n ie jak ieg o  
om ó w ien ia  je d n o  z tw ie rd z e ń  cy to ­
w a n e g o  n a  w stęp ie  a r ty k u łu ,  ja k o b y  
ludność ru s iń s k a  s ta n o w iła  w  G alicji 
W schodn ie j aż —  trzy  czw ar te .  P o ­
w r a c a j ą c  do źródeł, z k tó ry ch  przy 
k reś len iu  ty ch  u w a g  czerpaliśm y, 
godzi s ię  us ta lić ,  żo —  w e d łu g  St. 
T h u g u t ta  —• ludność polska w  G a­
lic ji W schodniej s ta n o w i p rzec ię tn ie  
40 proc., t. j .  n a  ludność ru s iń s k ą  
pozostaje  GO proc., n ie  zaś 75 proc,. 
Id en ty czn ą  cy frę  40 proc. ludności 
polskiej podaje  i  prof. W akar, dzie ląc  
p rzy tem  te ry to r ju m  Gal. W sch. na  
dw ie  części: północno - w schodnią ,  
gdzie  ludność polska s ta n o w i 50,0 
proc. i P o d k arp ac ie ,  p o s iad a jące  lu ­
dności tej tylko 29 proc.

P rof. W a k a r  z w ra c a  przy tem  
u w a g ę  n a  je szcze  je d e n  fak t  c h a ­
rak te ry s ty czn y ,  do tyczący  uk ładu  
s tosunków  n a ro d o w o śc io w y ch  w  G a­
licji W schodniej: podczas gdy  żyw ioł 
polski s ta le  s ię  w z m a c n ia  k u l tu ra l ­
n ie  i liczebnie, ilość ludnośc i ru s iń -  
sk iej s ta le  —  acz pow oli —  maleje . 
T ak  np. w  roku  1880 odse tek  lud ­
ności te j w ynosi ł  04,5 proc., w  r. 
1910 ju ż  tylko 00 proc. T en  fak t 
s ta łeg o  p o tę g o w a n ia  s ię  w p ły w ó w  
polskości n ie  może oczyw iśc ie  być 
a rg u m en tem , p rz e m a w ia ją c y m  za  
ja k le rak o lw iek  o g ran ic zan ie m  ku ltu ­
ra lnych ,  językow 'ych i  w y zn an io ­
w y c h  p r a w  ludności ru s iń sk ie j .

S p ra w ę  n aszy ch  g ra n ic  W scho­
dn ich  tru d n o  j e s t  n iezm ie rn ie  ro z ­
w iąza ć  w e d łu g  go to w y ch  wrzorów  
i szem atów . E lem en t je d n a k  polski 
n a  te re n a c h ,  m o g ący ch  pod legać  d y ­
skusji', zbyt j e s t  pow ażnym  liczebńie
—  i n ie ty lko  liczebnie —  czynni­
kiem, by k sz ta ł to w an ie  te ry to r ja l -  
nych  form n aszego  przyszłego  bytu  
odbyć s ię  mogło bez jego  udziału .

B. D.

W tygodniu ubiegłym pod prze­
wodnictwem min;atra aprowieacji odbyło 
się poiiddzsnle Państwowa} Rady Apro- 
wizacyjn«?,

Sz i  sekcji Lwowski zdał sprawę z 
działalności min.ster]um, komentując 
wydana juź na podstawie ustaw o apro« 
wlsacii na r. ¿osp. 1920—21 i o walca

Ważno dla p .  p .  Szewców! 
Żądajcie wszędzie

ty lko  o p a te n to w a n e g o  w o s k u

„ j E o i s i ? s r  .

z lichwą 1 spekulacją rozporządzenia, 
oraz po*, ił do wiadomości, Iż minister- 
jum, w związku z  obecnym stanco go­
spodarczym państwa, opracowało roi* 
porządzenie, dozwalające sprzedawania 
z wolnej ręki przenicy 1 żyta tym tylko 
gospodarstwom rolnym, które dostar­
czały całkowity kontyngent wyłącznie W 
tych ziemiopłodach. Rozporządzenie to 
zostało zatwierdzone przez Radę m n\* 
strów i przeszło już pod obrady Rad] 
Obrony Państwa.

Następnie, przechodząc do sprawy 
cen na ziemiopłody w okresie od l!) 
września 1920 r. do 1 stycznia 1921 r ,  
mini,ster przedstawił obecny stan i h o r o ­
skopy aprowizacyjne na bieżący okres 
gospodarczy.

Ogólny stan jest niepomyślny i wy­
maga zastosowania daleko idących śr o d ­
ków w celu oszczędnej i racjonalnej  
gospodarki. Stan ten spowodowany zo- 
a t d  bardzo złym urodzajem zbóż chle ' 
bowych, a przedewszystkiem żyta na 
terytorjum całego Państwa, nia w yłą ­
czając Poznańsi isgo i Pomorzs; b a r d z o  
powainem zniszczeniem w szy stk ich  nie* 
mai ziem, łażących po prawej stronią 
Wisły w&kutek działań wojennych. O ' 
becnie wszelkiemi silami dążyć naleiy 
nietylko do dostarczenia chłeba Jud' 
ności, ale. i umożliwienia rołnii.om za­
równo w iększym , jak 1 m niejszym  to -  
czynienia zastawów jesiennych. Par» 
minister podkreślił, iż obrazuje stan  
aprowizaCyjny kraju w tym Celu, By P* 
R. A. stan ten dokładnie sobie uprzy­
tomniła. Stan obecny jednak, wy»vc- 
łan y  przez czynniki niezależna od pro­
dukcji, nie powinien wpłynąć na u* 
chwały, jakie Rada poweźmie w a pra­
wie cen.

Z obszernej dyskusji nad tą sprawi 
wyłoniły się 3 wnioski:

1) by pozostawić bez zmiany ceny 
dotychczasowe,

2) by zniżyć cenę przenicy i źyta
o 50 mk. na ctr. metr.,

3) by obniżyć ceny do 500 mk. za 
ctr. metr.

Żaden z tych wniosków nie uzyska! 
większości, wobec czego p. mir.i&tsr 
oświadczył, iż ministerjum aprowizacji 
określając ceny na nadchodzący kwartał
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»'■<RV,e tu»*•’* motywy p rzy to czo n e  
p o d czas d y s- ua.-i!

Po ro-m&ier.iu sprawy cen ¿głasza- 
to  wolr.o wniosU.

U czu lono»  «niosek posła Postoi* 
•kle£o (NPR ) o ponownsm kr^fcrowaniu 
przea minisUrjum sprawy ! óS'tów iran* 
•portów kolejo wych \ kołowych, oraz 
Innych przy dostawie *bóf; — by rząd 
Wniósł na Radę O >rony Państwa wnio­
sek o wprowadzaniu s«h*v!istrw na 
wszystkie ziemiopłody: — by wprowa­
dzony został na lerenl» cełe^o państwa 
jednolity prcCentowo przemia! uboia.

Jednogłośnie poparto wniosek 2ło- 
łony w ¡mieniu Centralnego Towa­
rzystwa Rolniczego przez p. Kiniorskiego 
w sprawie udzielenia ja najwydatniejszej 
pomocy rolnikom, poszkodowcr.yrn przez 
działania wojenne, przedewsi/stUiem w 
kierunku umożliwienia im dokonania 
zasiewów jesiennych (ałła pociąpowa, 
nasiona, itd.) P. wiceminister Zabo­
rowski ośw ia d czy ł ,  iż sprawa d o s ta r ­
czenia rolnikom sprzężaju Stoi na bardzo 
dobrej drodzo dzięki porozumieniu się 
ministerjum rolnictwa z mlnisterjum 
■praw wojskowych.

Uruchomione zostały już komisje, 
których zadaniem jest wydzielanie zbęd­
nych dla wojskowości koni, celem do* 
starczenia ich rolnikom.

i i i i  l ip .  
Kalendarz yH*

Dziś 
Jutro
Wschód słońca, 
Z; chód .
Wschód kslęiyca 
Zacliód .

Reginy
NJtodzeaie N M.P.

5 ni. 22.
6  m . 3 3

— tn. — 
3 m. 12

Z żyda srsoiiizacjl H. P. R.
D s c z n ^ ó ć !  D z i c l n ' c 4  W o d n a ,

Posiedzenie Zarządu wraz z dziesię­
tnikami odbędzie się we wtorek dn. 7 b. 
m. o godz. 7 wiecz. w klubie NPR., Piotr-
kcwaka «1.

Za Zwizliós I Siosapzgszfifi
2cbi>ani<i) P.Z.Z. p o u c z o e z n i i c ć w  

i t r y  k o c i a r z y •
W czwariek, dn. 9 b. m. «v lokalu, 

G!ó»na 31, odbędzie się ogólne zebranie 
P.Z.Z pończoszników i trykf ciarzy. Spra­
wy ważne. Członkowie winni zgroma- 
dz.ć się l;c.'nie.

T m  muzy:« l szlaka.
Tfccti» Polaki.

We wiórek, dnia 7 b. m. po raz 3 ci 
pełna sarmaikiego animuszu i rycerskiej 
swady krotccnwil.1 żołnierska S. Bogu­
sławskiego .Opieka wojskow*.*; widowi­
sko to w wykonauiu pań: RoJowiciowej i 
Jirkowskiej, oraz panów: Leszczyca, No* 
wukowskiego, Wybiańekiego, Durzyńskie- 
ro, Pilarskiego i Noskowskiego, który 
sztukę wyreżyserował—idzie bez suflera.

W środę, dnia 8 go z racji święta 
Teatr Miejski gra dwukrotni?: o godz. 3 
po południu po cenach popularnych peł­
nego humoru i zysku;ącego wciąż wzra­
stające pogodzenie „Patia Jowialskiego* 
Fredry z dyr. Zelwerowiczem — przepy­
sznym Szambilanem i wieczór o godz. 8 
po raz 4-ty zawadjacką krotochwilę żoł­
nierską „Opieka wojskowa*.

W piątek pxemj£ra sensacyjnej no­
wości z doby wojeniij p. tyi. .Jeszcze 
wczoraj*.

Z miasta
Zbiórka !I-3o od£xia<u Związku

Wszyscy zapisani do Ii-go oddiiału 
Zwiąi ia Strzeleckiego i  inni 6ię stawić na 
zbióuę d:i a 8 wrscśijia (w środę) punk­
tualnie o godz. 10 rano w parku „Zródli- 
*ka".

Ma raitnirob ź o tn l t rzy .
Urzędnicy Ekspozytury łódzkiej U- 

i ;  ;du Śledczego zebrali £605 mk. na ran­
nych żołnierzy w szpitalu przy ulicy Przę- 
4zalniane,'. Za pieniądze te zakupiono 
produktów żywnościowych I papierosów, 
Klóre Jutro zostaną wręczone rannym.

T erm in  zap isów  a a  P , 3 ± | ? £ i ^ k € 2  O d ^ ^ d s e i i l g i  P o i s k i  p r z e ­
d łu ż o n o  d o  dn ia  3i) w rz e śn ia  r. b.

Opieszali p o w in n i  za tem  w  c ią g u  te g o  m ie s ią c a  pośpieszyć s ię  z n a b y w a n ie m  
P a ż y c  - k i  O i r o d z  j n i a ,  aby  spe łn ić  sw ój obow iązek  o b y w a te lsk i  i  u ch ro n ić  s ię  od  
P o ż y c z k i  P rz y m u s o w e j .

Spv-G~icic!5taia.
W artykule wstęrayni .Pracy“ z dn. 

6-go b. m. wkradły się następująca błędy 
zecerskie: w ust. lii winno być »dla Pol­
ski*—nie »do P.j |s:ti\ w u ł. Vili—.pra­
wnie"—nie „pewnie*, w usi. ostatoim — 
„konwuucji*—nie „komercji*.

------o----- -

I C o m s a m k & t .

Z arzad  łódzkiego oddziału  Zw iąz­
ku  Z aw odow ego  N au czy c ie ls tw a  Pol­
s k ich  Szkół Ś red n ich  podaje do w ia ­
domości, żo b iu ro  Zw iązku m ieści 
s ię  obecn ie  przy ui. P io trk o w sk ie j  
JNs 9 3 —(Ii p ię tro) i czynne  j e s t  w  
poniedzia łk i,  ś rody  i p ią tk i  od godz.
5 i pół do 7 i pól po poł.

——o------

Z sali odczytowej.
K l a s a  r o b o t n i c z a  a  t e a t r .

W ubiegłą niedzielę w sali Polsk. 
Zw. Zawód. dyr. A. Zelwerowicz im iał 
konferencję na tem at „Klasa robotnicza 
a tea tr“.

Za punkt wyjścia dla swych wy­
wodów wziął Su. prolugont wojnę euro­
pejską i jej wpływ dobroczynny na de­
mokratyzację niośuaków społecznych, 
przez co na czoło zagadnień chwili wy­
sunięty '/.ostał interes pojętej jaknajsze- 
rzej macy.

Każdy, kto własnym wysiłkiem, na­
tężeniem umysłu, czy , swych mięśni 
pomnaża dobro społeczne, należy do ka- 
tcgorji ludzi pracy i może słusznie no­
sić nazwę zaszczytnego obywatela. Co- 
cha naszych zmienionych stosunków 
politycznych je s t możliwość obrony in- 
t e r e \  v klasy pracującej. Interesy te 
rozpadają się na dwie grupy, na in te re­
sy m aterjalne i duchowe. Działalność 
istytueji robotniczych nie powinna ogra­
niczać się tylko do zabiegów o warunki 
materjalne, *alo przeciwnie powinna roz­
winąć szeroką działalność kulturalną, 
mającą na colu podniesienie stopnia o- 
światy wśród mas robotniczych, a przez 
to umożliwienia im dostępu do źródeł 
kultury  narodowej.

Każdy człowiek, niezależnio od 
stopnia wiedzy posiadanej, niezależnie 
od sfery, z której wyszedł, czuje tęskno­
tę do wyższej stery  duchową), wy­
biegnięcia poza codzienny k ierat życia. 
Dowodem tych potrzeb duchowych je st 
ekstaza religijna, wrażliwość na piękno 
przyrody oraz wrażliwość na działanie 
sztuki pod jakąkolwiekbądż postacią. 
Teatr tein się wyróżnia, żo łączy on w 
sobie kilka sztuk razem: literaturę  (dzie­
ło wystawiano), malarstwo (wystawa), 
muzyka, efekty świetlne, wreszcie co 
najważniejsza — grę, którą przetwarza 
m aterjał zaw arty w dziele literackim, 
reżyserję, której zadaniem je s t z wyżej 
wymienionych czynników wytworzyć ar­
tystyczną całość.

Hola teatru  sprowadza się do tego 
żo działa on na widzów zbiorowo. Idzie­
my do teatru, bo jesteśm y istotami to- 
warzyskiemi z przyrodzenia; bo w gro­
madzie żyjemy nie swoją tylko myślą, 
przeżywamy nro własne tylko uczucie, 
ale przeciwnie zarówno myśl i uczucio 
nasze w gromadzie się rozszerza, wzbo­
gaca i potęguje.

Teatr jest świątynią mowy polskiej. 
Tu poznajemy w pełni piękno naszej $ 
mowy ojczystej, uczymy się ją  kochać!, 
i strzec jej poprawności, tu poznajemy?’ 
bogactwo naszej literatury  dramatycz-ś 
nej, która odzwierciadla duszę narodo­
wą. Teatr daje ludziom pracy godziwy 
odpoczynek i pożyteczną straw ę ducho- 
a przedstawieniem różnych sfer życia 
ludzkiego w' teraźniejszości i przeszłości 
zaspakaja wrodzony człowiekowi głód 
wrażeń.

Po tem wszechstronnem omówieniu 
roli społecznej i artystycznej teatru  Sz. 
prelegent mówił o przedstawieniach so­
botnich, przeznaczonych wyłącznie dla 
robotników. Przedstawienia to nieobli- 
czone na zyski m ają na celu populary­
zację teatru  wśród klasy robotniczej.

P iękną swą konferencję zakończył

prelegent wyrażeniem nadziei, że kiedyś 
w Lodzi powstanie specjalny teatr, któ­
ry  będzie pełnił zadanie kulturalne 
wśród rzesz robotniczych.

Licznie zgromadzona publiczność 
gromkimi oklasKami podziękowała panu 
dyr. Zelwerowiczowi za wypowiedzianą 
prelekcję. H.

TELEGRAMY
N i e m c y  z n o w u  c o ś  k n u j ą  na 

G ó r n y m  Ś l ą s k u .
BYTOM 6 w rz e śn ia .  (PAT). —  

N iem cy  próbu ą  w y w o ła ć  n ow e  n ie ­
pokoje n a  G órnym  Ś ląsku  a  to p rzy  
pomocy kom unistów . W ed łu g  ugo ­
dy polsko-niem ieckiej o rg a n iz u ją  s ię  
s t ra ż e  o byw ate lsk ie  złożone w  po­
ło w ie  z P o laków  i w  po łow ie  z 
N iem ców . K om uniści n iem ieccy  n ie  
c h c ą  uznać  s tra ż y  oby w ate lsk ie j  i 
d o m ag a ją  s ię  u tw o rz e n ia  s tra ż y  ro ­
bo tn icze j z w y k lu cze n iem  in n y c h  
s tanów . A g itu ją  oni za  s tra jk iem , 
ob iecu jąc  70 mk. dz ienn ie  za każdy  
dzień  s t ra jk u .

P o lsk ie  o rg a n iz a c je  robo tn icze  
w y d a ły  odozw ę do robo tn ików  z o- 
s trzeżen iem  i w y jaśn ien iem .

Hngiicy już sprz jm ierzfińss in i Niemców.
BYTOM, 6 września. (PAT) „Ober- 

schlesische Zeitung1* donosi, że wszyscy 
angielscy kontrolerzy powiatowi na Uór- 
nyui Śląsku, a mianowicie: w Olesznie, 
Lutlińm I Bytomiu pod-li się do dyoii- 
sji dlatego, żo nia godzą s.ę ze strunni- 
Cćera rzesomo postępowaniem wojsk fran­
cuskich wobec ludności niemieckie’. Dy­
misję 2-ch pierwszych przy ęto, zaś kon­
troler katow.cki, major Otley, którego 
Niemcy uważają za kierownika ciypljmj< 
cji angielskiej na Górnym Śląsku, cofnął 
swoją rezygnację.

Komisarze angielscy opinię swą opie­
rali na prwii8tiwieuiach landratów i Si- 
cherheitswwhry.

Taror nlemiscki na b .  Is renąch  
plebiscytowych.

TORUŃ 6 września (PAT). .Gaze­
ta Torur.ska“ donosi, i  a na byiych tere­
nach plebiscytowych sytuacja Polaków 
staje się coraz groż riejsza. Z Malborku 
wydalono ze służby wszystkich urzędni­
ków Polaiió.v. W sobotę dnia 26 zeszłe­
go miesiąca w Dziewiatach Niemcy napa­
dli na Polaków znęcali się nad nimi w 
niesłychany sposób, kazali im klękać i 
całować sztandar niemiecki. Polacy mają 
do czterech tygodni wyjechać do Polski. 
Przedtem jednakże Niemcy d^m.ig-iją się 
od nich zapłacenia możliwie wysokich 
podatków, a nadto składania kaucji.

Bardzo nienawistnie odnoszą się 
Niemcy do księży katolickich lż^c. ich i 
bijąc.

R o z r u c h y  w T r j e ś c i e .
TRJEST, 6 w rześn ia .  (PAT.) 

H avas .  Rozruchy robo tn icze  roz­
s ze rza ją  s ię  w  dalszym  c ią g u  n a  
ca łe  W łochy. O głoszenie s t ra jk u  
w y w o ła ło  w  T r je śc ie  g roźne  s ta r c i a  
m iędzy s t ra jk u ją c y m i a  żołnierzam i.

I e  stolicy i z Kraju
Zjazd delegatów roba^ikow Trolnych  

w Wielkcpolsce.
POZNAN 6 września. (PAT). — 

Wczoraj i dziś odbywa się tu pierwsze 
■walne zebranie delegatów robotników

rolnych i leśnych z Zjednoczenia zawo­
dowego polskiego. Delegaci w iinioniu 
całej ludności pracującej ua roli w b. 
dzielnicy pruskiej i Śląsku wysiali na 
ręce Naczelnika Państwa telegram z wy­
razami hołdu i najzupełniejszego odda­
nia się.

(Obszerniejsze sprawozdanie z obrad 
zjazdu zamieścimy w jednym z najbliż­
szych numerów).

Z ostatniej chwili.
Rsszta d e l s p c j i  z i ń s k a  p rzyla ła  

już da W a rs z a w / .
WARSZAWA. O w rześn ia .  (PAT) 

P o ls k a  d e le g a c ja  pokojow a w y je ­
c h a ła  z M ińska w  p ią tek  d n ia  2-go 
b. m. P o c ią g ,  k tó ry  m ia ł w y ru sz y ć
o godzin ie  8 rano , w ypuszczono zo 
s ta c j i  dopiero o 6-ej w ieczorem . 
W  sobotę o godzin ie  11 m. 30. do­
ta r to  do s ta c j i  Kossów, poczem u d a ­
ła  s ię  d e le g a c ja  w  dalszą d ro g ę  a u ­
tom obilam i. O godz. 8 m. 45 w ie ­
czorem  przyby ła  d e le g a c ja  do Ifo- 
b ryn ia ,  gdzie  zan o c o w a ła  i o d je ch a ­
ła  n a z a ju trz  o godz. 5 m. 30. W Za- 
b ince  m u s ia ła  d e leg ac ja  czekać do 
godziny  11 n a  z a ła tw ie n ie  fo rm al­
ności zw iązane j z p rzek roczen iem  
lin ji frontu . L in ję  bojow ą p rzek ro ­
czono o godzin ie  12 m. 45. Po  s t ro ­
n ie  polskiej p rzyby ł n a  p o w ita n ie  
de logac ji  polskiej gen. M ilewski ze 
sw y m  sztabem . D ro g ą  n a  J a n ó w  
ud i ła  s ię  d e le g a c ja  do Białej, a  n a ­
s tęp n ie  do S iedlec. Z pow odu b r a ­
ku benzyny i d e tek tó w  w  m oto rach , 
ty lko  d w a  sam ochody  o d je ch a ły  do 
W arszaw y ,  in n e  pozostały  w  S ie d l­
cach . P o d se k re ta rz  dr. W rób lew sk i 
w ró c i ł  do W arszaw y .

O oshw os brzmienie not.
Dnia 6 września r. b. nadeszła de­

pesza Csiczerina: W depeszy, którą otrzy­
maliśmy z Rygi od pana Kiraienieckiego 
jest mowa o bezpieczeństwie osób delo* 
gseji, a nic o bezpieczeństwie jej lokali i 
dokumentów i jest mowa o bezpieczeń­
stwie delegacji i ekspertów, a nie perso* 
neiu pomocniczego. Jest zatem rzeczą 
nieodzowną wypełnić te luki. Trzeba rów­
nież sprecyzować, ¡¡’i e  delegacja nasza i 
jej personel nie będzie rozrzucona po mie­
szkaniach oddzielnych od siebie, lecz bą- 
dzię miała do swej dyspozycji jeden Wiel­
ki budynek lub kilka budynków połączo­
nych ze sobą i stanowiących jedną ca­
łość. Spodziewam się, że te szczegóły 
będą mogły być wyjaśnione niezwłocznie.

Podpisano komisarz ludowy do spraw 
zagranicznych C z i c z e r i n.

Na depeszę tę wysłano następującą 
odpowiedź: Potwierdzając odbiór pańskiej 
depeszy z 5 września i wyrażając ubole­
wanie, że dodatkowe pańskie warunki 
mogą spowodować nową zwłokę, poczyni­
łem kroki przez delegata naszego w Ry­
dze, aby uzyskać gwarancję których pau 
żąda- W każdym razie sądzę, że byłoby 
rzeczą wskazana określenie daty p o n o » -



oefo podjęcia rokowań jak najwcześniej. 
Rząd polski ma zamiar wystać swych de­
legatów do Rygi mniejwlęcej w okresie 
przewidzianvm w ostatnim protokole w 
Mińsku.

Podpisano S a p i e h a .

Rada Obrony Panslwa a sytuacja.
WARSZAWA 6 w rz e ś n ia  (PAT) 

ffcada Obrony P a ń s tw a  odbyła  w  so­
botę  posiedzonie pod p rzew odn i­
c tw om  p rezy d en ta  m in is tró w  i p rze ­
p row adz iła  szczegó łow ą dyskusję  w  
s p ra w ie  zac h o w a n ia  s ię  L i tw in ó w  
w o b ec  P a ń s tw a  polskiego. P rócz  
z a ła tw ie n ia  sze re g u  , rozporządzeń  
R ada  Obrony P a ń s tw a  m ian o w a ła  
p rezyden tem  t ry b u n a łu  Obrony P a ń -  
Btwa p ro feso ra  O sw alda  Balzera, a  
jeg o  zas tęp cą  B ro n is ła w a  Sobolew ­
skiego, b. m in is t ra  sp raw ied liw o śc i .

Po ppzyiiyoiu r e s z t y  d e ­
le g a c j i  p s lsb io j  z  BtfiAsłta i

Er z sg ^ ło t fa n iu  p r z e z  wjf« 
rsKą p r z e z  Radę nil \  bomt» 

s |q « a r u R h ó w p o b o j .  Rada O- 
b r u n ^  P a ń a i ^ a  p r z e p r o w a ­
dzi d y sk u sją  w tej  tnoittrji 
I p ow eźtn lo  o s t a t e c z n o  d a -  
C ' j z \ q ,  Od te g o  z a le ż y  te r ­
min w y ja zd u  n a s z e j  «iaSega- 
cjji do Wygi.

Gratulacje S k i p  Rittiaga.
WA&SźIAWA, (5 września (PAT). Prę­

ty dj u m Uidy ministrów komunikuje: W 
n eclzit*!!,* daia 5 b. m. nuncjusz apostolski 
Mssr. Ralti ito‘yl wizytę panu prezyden­
towi Witoso i i wiceprezydentowi pana 
D szyńskienm, wyrajaj:\c «srd^cznr] gratu- 
liCtę rsądowi polskieao z powodu osią­
gnięcia w-elkiego zwjcięsłwa.

Ofiarność pitrjoi/sżSa w narsdfte 
nie s łan ia .

WARSZAWA 8 września (PAT). Do 
Rady Obrony Państwa napływają w dal­
szym ciągu bardzo liczne pisma i uchwa­
ły od szeregu instytucji stowarzyszeń i 
poszczególnych osobistości wyrażające go­
towość do najdalej idącego współdziałania 
w dziele Obrony Państ.va^ńpraz donoszą­
ce o składaniu daain nzT$t>wyjtszy cel.

Z a m i a r y  W r a n g l a .
(Sensacyjne oświadczenie przedstawiciela 

armji Wrangla w Warszawie/
[Od własnego koresp,).

WARSZAWA, 6 września. Do War­
szawy priyfcyl przedstawiciel gen. Wran­
gla, szef sztabu generalnego, gen. Piotr 
Makarów. Pan Makarów odmówił dzienni­
karzom polskim wywiadu, natomiast udzie­
lił go korespondentowi „Daily Express“; 
oświadczył co następuje:

Przybyłem tu jako przedstawiciel gen. 
Wrangla, który nosi się z zamiarem zgru­
powania wszystkich sił na południu Fiotji 
przeciw bolszewikom. Ponieważ Poluka 
wilczy także przeciwko sowietom, zada­
niem mojem jest ściślejsze nawiązanie 
stosunków między gen. Wranghm a rzą­
dem polskim.

Co do wspólnej ofensywy przeciw 
czerwonej armji — to i to byłoby bardzo 
pożądane. Porozumiewam się właśnie w 
tej sprawie z rządem polskim. Osobiście 
nie wierzę, by okoliczności doprowadziły 
do zawarcia polsko-sowieckiego pokoju, 
ponieważ jest to niemożliwe. Przykład: 
Azerbejdżan i Gruzja. Rząd sowiecki trak­
tuje swe traktaty jako świstki papieru.

Przy wspólnej ofensywie spodziewać 
się nslely, że ciilopi stanęliby po «tronie 
Wrangla. W razie, gdyby wojska Wrangla 
posunęły się naprzód, niema obawy, by 
powtórzyły się błędy naszych poprzedni­
ków.

Gen. Makarów złożył wizytę szefowi 
angielskie} misji wojskowej i  gen. Hen- 
rysowi.

W celach inspafccyjajcli.
(Od własnego hore*p.)<

WARSZAWA, 6 wrześni?. Prezydent 
ministrów Witos, oraz gea. Rozwadowski 
i Sosnkowski wyjechali w celach inspek­
cyjnych do Wielkopolski. Generałowie 
Rozwadowski i Sosnkowski powiócili dzi­
siaj do stolicy, natomiast prezydent Witos 
udał się z Poznania na Pomorze.

Obóz w Jab ło nn ie .
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 6 wrzeima. Obóz w Ja­
błonnie, gdzie internowano żołnierzy ży­
dów—zostanie w dniu 10 b. tu. zlikwido­
wany.

flieygsnd prawdopodobnie nie wróci 
do Polski.

WARSZAWA, 5 września. Amba« 
sador Lord Abernon oświadczył współ* 
pracownikowi „Petit Jour.ial*, że gen. 
Weygtsnd prawdopodobnie nie wróci już 
do Polski, mimo to nie uważa swago 
zadania za skończone. W szczególności 
wyzyslsd on swój wpływ w tym kierunku, 
aby uzyskać od sprzymierzonych dla 
armji polskiej amunicję, odzież i inne 
potrzeby.

Rząd sowiecki proklamowany 
w York Shire.

WIEDEŃ, 5 września. Z Londynu 
donoszą: Partja komunistyczna w York 
Shire proklamowało rządy sowietów. 
Rzijdy te przygotowano są także dla 
pćł locnego wybrzeża. W Londynie i w 
Szkocji wydano odpowiednie zarzą­
dzenia.

Na walkę z skorobanti n h ź a j n k
LONDYN 6 września. (PAT). 

Balfour wystosował w imieniu Ligi Na­
rodów list do różnych rządów z żąda­
niem natychmiastowej wpłaty 250 tyfc 
funtów szterlingów t  sumy 10 miljonów 
która przeznaczona jest na zwalczania 
tyfusu w Polsce i Europie wsohodniąj.

Wadomości telegraficzne-
Komisarz ententy sir Reginald Tower 

wyjeżdża jutro przed południem do Pa- 
ry ża.

Wieści zWarszawy.
P o g w a łc e n ie  p r a c y  p r z e z  d r a *  

k a r n i ą  „ R z c c z / p o s p o l i t e j “  
w  p r o k u r a to r ii ,

Swego czasu donoszono o wnie­
sieniu interpelacji w sprawie pogwał­
cenia ustawy o ochronie pracy przez 
drukarnie dziennika „Rzeczpospolita*. 
Praca odbywała elę tam ponad dozwo« 
Iony ustawą czas. Minister pracy Po* 
płowskl, po rozpatrzeniu sprawy, skie­
rował oskarżenie do prokuratorjl.

Odpowiedzi Redakcji.
P. Cezarjuszowi Gawalerowl. Pro­

simy o pofatygowanie się do redakcji w 
godz. 7—8 wiecz. w sprawie nadesłane­
go nam listu.

Progimnazjum ¿niskio
Heleny Cholewickiej

P i o t r k o w s k a  iS O .
KnncH-arja otwarta między 2 gt* a 5-lą.

Po ukończeniu czterech klas uczennice otrzymują 
awindectwa, równoznaczne ze świadectwami szkół 
państwowych. Klasy wstępne koedukacyjne przy­
sposabiają starannie chłopców do szkół męskich.

iû333aû.-4ïacy

H U R t O t D O a  takżo  de ta l iczn ie

tsw arf  wysurtawane
E z a j b E e r a i  G r o m a n z ,  P o z n c t i*

s k i e  g o  i inne. % i •*» 
fp -e j - . l« '»  ce r. y din k o « f « r d < y »  i b í a a n t n y c h

M n r j n  A p u  S c n s î^ n t j s 'o w o ù a  S, lewa oii- 
« U i iD .tV P i l j  cyna J-sze wi-jścłe,'S-gle piçtro.

D y p s k o j a  P a ń s i w a c i r e n o  G i m n a z j u n

im .  S T A S Z I C A  w  ¿ S c j i e r z M a

podaje  do w iadom ości z a in te re so w an y ch ,  że 
rok  szkolny w  tej sokole rozpocznie s ię  n a ­
b ożeńs tw em  w  kap licy  szkolnej o godz. 9-ej 

dn ia  9 w rześn ia .  2«so-3

r
C U l i J t lE !

T y g o d n i k

S
CM

wi
ifir

organ HarofcweJ Partii łM n lc z c J .

wPojedyńcze  n um ery  w  cenie mk. 1.50 ien., [ |  
? n a b y w a ć  m ożna w  adm in is tr .  „ P r a c y “ esa
■ i

BŁÓDŹ,

Przejúzü 8.

Drukarnia Akcydensowa

„PRAGA9 ’  ŁÓDŹ,

Przejazd 8-
3 «  «

P R Z Y JM U JE  O B S T A L U N K I NA R O B O T Y  D RUK A RSKIE 
n, p, RA CH U N K I, B L A N K IE T Y , CYRKULARZE, KWITA R- 
JU S Z E ,  KLEPSYDRY, B IL E T Y  W IZ Y T O W E , A FISZE , PR O ­

G RAM Y  i t. p.
DLA STOW ARZYSZEŃ i ORGANIZACJI ROBOTNIZCYCH

ZNACZNE USTĘPSTW O.

4 - r o  k l a s .  S z k o ł a  H a n d lo w a  M ie d z le l-  
n c - W ie c z o r o w a  p r z y  S t o w a r z y s z e n i u  
P o l s k i c h  K u p c ó w  i P r z e m y s ło w c ó w  
G h r z e ś s j a n  w  Ł o d z i,  Gdańska (Blagi) 45.

Egzaminy wstępne rozpoczną się w środę 8-go 
wrzośnia, o godz. 7 wiocz.

Zapisy przyjm uje kancelarja Szkoły codzien­
nie od godz. 7—9 wiecz. Przy zapisie należy w n ie ść  
opłatę szkolną za I półrocze w ilości Mk. 000.

Kierownik Szkoły ROMAN TULIN.

' H o  © p s ^ s e e S a s i a a

KARTOFLE
n a  m orgi, sk ład y  i k o rce  w  m a ją tk u  PARSK I 
d w ad z ie śc ia  w io r s t  od Łęczycy, dw io i  pół mili 
od Ozorkowa. W iadom ość n a  m ie jscu  W Pn?SKdi!l-

ZĘBY Ba

C Z C I O N K
z u ż y t e ,  o łó w  i m e t a l  k u p u je m y .

P łac im y  na jw yższe  .ceny, adm. „PR A C Y “, 
P rzojazd^N r. 8, od 10— 12 i od 6— 7.

KajuJi używane meble, garde­
rób*, bielizn*, futra, dywa­

ny, maszyny ds *z?filn, płaco naj- 
'w yim t c*ny. W*lwelch, 11L B«- 
nc iy tU  19. front nklcp. 2910—30 
1/ uźmlerczzk \\lwt7iFiuv aagu- 
•**- bil paszport rosyjski, wydany 
* {¡miny Blernaclcc, I kartę ra*
lci i i i £ ! i . _____ _______ 20G&—t
T ud*lit Edward zagubił ligt- 

^m aatę, wydtna na B o«oby.

M.lluowiiia Mmta z.igublla do­
wód o*oblity, wydany w Pa- 

tolanlcnęii. 2901 — 4
/jlnłi Izydor iayułiU itgUyintcję 

rhiebowfj na 3 osoby. ¿S04-1 
poir*ebne stj stw«c;kl z maszy’ 
^  nanol, Płolrkowaia 79, ra. 8.
Ro:«nfarb. 297Ô-1

stare, również stare złoto ttu - 
p u i j 1 płacę droźe] o ii wszędzie 
tylko na K o n u ta n ty n o w s iite ]  

Hp . 2 0 , lewa oficyna parter 
HA0*YC2RY.

Proszą *ię przekonać.

Ogłoszenia drobne.
Â Æ\ WTnpuJa mebla,

. a=», dywariy, gar-
dsrobę, futra, bieliznę i rółn« 
apr ęty domowe, pł»ce najlepiej. 
Wólczańska 43. tn. 6, Chrzanowie*

A Ą } Harcerki, harcerze I i 
« młodzlei! Kadeszła spe­

cjalnie dla vas piękna, jnlęka, 
szeroka, s^ara flar.ela ca zin ow« 
blu*y t fat na czarna lia f- rluchy 
szkolne. Tfiniej niż Wi*»dsle b«- 
w inl»azkanlii erywatnem, Kill/i- 
skiego 40, tn. 10, (Widzawska), 
fi-out, 11 p.____________2021—10
T !  TOfebla fó.ue &pnedajç 1 
x l l  Ali kupaję, Ploirkowaka 
Si 109, Przeńdzlecfel. 2937-10

C lubelski Władysław żagubli 
paszport ^osy]»UI, 'wydany w 

gmlrli Cihwy. ~ S94G—3 
i 'ot> ak Weioaiku zajubira leifi- 
”  tymację chlebową n» 2 o- 
sobjT;__________________2971—1

Kopyt» (furiny) szowckle SiTini” " 
prawldł» 35U mk., Slanklewl-

cza M 85.______________3-1^4—5
17 opka Marja zagnbU* legi tym *- 

cję chlebową, wydani na 2 
osoby. I9t>7—\

fjotr/ebne szwaczki do' szyci* 
wOjS!̂ .ow.'J bielizny, Sienklc- 

wlcza 6^, in <7,________ 2362—2

Potrzebna urzenica do pralpl 
Nowc-Oe/zIclnlana 6. 2978—f  

iJoirżcbny iett clilopic« do te 
mlnn, do ślusarnl Łukowa 2'J 

Stępniak Bartłomiej zatcubił pa- 
^  Bzport rosyjski, wydany -w 
gm. Wltotili, oraz kaft<; rejsstra-
cy!ny__________________39 >3—0
t! klep spożywczy ipr^e.lim z po- 

wodu wojłkoiroścl, Płocka 10

Szwarc Oustaw zagubił lealty- 
m-iCję ciilebown, wydanij na

3 ogoby._______________ 2976—1
filario  wyKonywa robety szyldo* 
■* » p, pokojowe, malarz Jan 
Sr.apował. B.iłnckl Ryrtk 8.
U oznaica kl. 8-c] udzlsla lekcjŁ 

Ceny przystępni. Piotekcw- 
tkn 16, in. 22.__________ 2Í 7 1 -8

l l l s s ^ a s s i a .
Pfensze wujenn* od 750 do 900 
mk.. auklenno ca zamówieni*. 
Ubrania męskie od 1480 i wy ła t 
diloclnr.e od 200, palika chłopiec*
I panieńskie od 426, obuwie, kart­
ki, spodnie, koszule, kalesony, 
spódniczki damskie, towary łok­
ciowe, n a j t a n i e j  jo leci cUt;e- 
ácl^iAska składnica towarów po<l 
firmj¡! J a r n i a r k  t 6 d « k l f 
Pśr»trk3Wf3iłn 44 , plerwcZO 
pętro.

UWA6A: ubjanla as r.aX 
mówienie wykonywa się Z 
dobrycn m*t«jal’ó-.v 1 po

_____najnowszym kroju. 7752-10
i Ú ’iktortk» Walerja zagubiła pa- 
'*  s*port Hlemloekl, wydany *  

r>odzl._________________ 236S-?

Zarobiono ¡.egcreK złŁity prje* 
chodząc dn. 3 b. m. ulicą 

Otówm i Piotrkowska. Łaskawy 
znalazca zeekce odd»¿ tu nagro­
dą, ul. Główna 28, L. Kub.ak.
2  'fllnęły dwa piaaporty polskie 

tymczasowe na lwię Cylich 
M>jora i Cyllch Rywkl, wydano 
w Łodzi. 2979-«

Wydawca* Zar*ąd Okręgowy N. P. R. w Łodzi. Tłoczono w drukarni „Praoa“, Przejazd 8. Kedaktor odpowiedzialny LUDWIK. WASZÍLIKW1GA


